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kolie. Chodzi tu  pogłoska, źe posady tej książę 
przyjąć niechce, co mu za złe biorą ci których ha­
słem jest służyć krajowi na każdej posadzie, jak­
kolwiek przykremi byłyby stosunki z władzami. 
Jest też nadzieja że decyzya ta  nie jest nieodwo­
łalną.

Wielki od dni kilku ruch w Warszawie. Szach 
perski syn słońca, król królów, przyjechał do na­
szego miasta w drodze do Paryża i zatrzymuje się 
tu  dni kilka. Te odwiedziny zastanawiają nas, zda­
je się bowiem że zamiast na Warszawę i Berlin 
jechać do Paryża, byłaby krótsza droga wprost 
z Petersburga na Berlin *). Wjazd jego był oka­
zały : pod eskortą dwóch szwadronów gwardyi, w to­
warzystwie wszystkich władz tutejszych, przejechał 
przez cało miasto, bo od dworca kolei obwodowej 
przy ulicy Zakroczymskiej do Łazienek. Całe mia­
sto wyległo dla przypatrzenia się temu azjatyckie­
mu monarsze i jego licznemu dworowi. Etykieta 
Wschodu niedozwala najwyższym nawet urzędni­
kom państwa, choćby w podróży, zbliżać się do 
światłości słonecznej, Szach też jechał sam w po­
wozie, a jenerał gubernator Kotzebue w drugim za 
nim. Utrzymują tu, źe okazałe przyjęcie Szacha 
jest uznaniem przysługi oddanej Rosyi w ostatniej 
wojnie tureckiej, przez postawienie na granicy tu­
reckiej korpusu wojska perskiego, skutkiem czego 
sparaliżowany był w działaniu znaczny korpus woj­
ska tureckiego w Azyi. Może też chcąc go ująć 
sobie na przyszłość, tak go rząd rosyjski podejmu­
je. Nazajutrz po przyjeździe Szach zwiedzał mia­
sto, a że piechotą nigdy nie wychodzi, po ogrodzie 
zatem Saskim w powozie się przejeżdżał, podobnież 
po parku Łazienkowskim, placach i ulicach W ar­
szawy. Zwiedzanie to było tylko powierzchowne, 
ani muzea lub instytucye, ani żadne zakłady nau­
kowe lub dobroczynne niezwracają jego uwagi; 
przejeżdża po ulicach wśród ciekawej gawiedzi, 
rozstawionej wszędzie w galowych mundurach po­
licy!, żandarmeryi, oficerów, jenerałów do służby 
mu dodanych, i samego jenerała gubernatora; ża­
dnego objaśnienia nie żąda i zapewne nic też nie- 
rozumie; tem mniej widoczną jest chęć poznawania 
ludzi, o których przypadkowo potrąca. Uwagę wszy­
stkich zwraca brak ścisłości w wykonania godzin 
programu ze strony Szacha; zapowiedział bytność 
swoją w cyrku Salamońskiego, w Wielkim teatrze, 
na wystawie obrazów Matejki, w muzeach uniwer­
sytetu, przyjmował rewie, parady, ale nigdzie ni­
gdy nie przybył na zapowiedzianą godzinę. Wła­
dze, polieya, publiczność wyczekiwały w wskaza­
nym przez oberpolicmajstra czasie, a Szach albo 
się spóźnia albo wcale nie przybywa.

Poprzedziła go do Warszawy w formie przeróż­
nych anegdotek, fama jego dzikiego obejścia, roz­
powiadają nawet szczegóły barbarzyńskiego okru­
cieństwa. Dwór jego wszakże składa się z ludzi po 
europejsku wygładzonych. Miałem raz sposobność 
spędzić wieczćr w towarzystwie mistrza dworu; 
wychowany w Paryżu, włada językiem francuskim 
doskonale i ogładę ma zupełną, dziwnie wszakże 
brzmi w ustach jego, w salonowych nawet rozmo­
wach i to z kobietami odwoływanie się ciągłe do 
proroka. Szachowi i całemu dworowi Warszawa 
bardzo się podobała, tak iż przedłużył on tu swój 
pobyt o jeden dzień poza program , mówił nawet, 
że chętnieby tu  parę tygodni zabawił, gdyby był 
incognito. Persowie zakupili dużo sreber i powo­
zów warszawskiego wyrobu, które mają w Persji 
wielką reputacyę, zakupili też dużo narzędzi fizy­
cznych do muzeum w Teheranie. Zapytywałem się 
rzeczonego marszałka, czy niema w Persyi jakiego 
śladu dawnych stosunków z Polską. Odpowiedział 
mi, że są że w starych aktach, kiedy jeszcze Per­
s ja  nie miała z Ro3yą żadnego zetknięcia, były 
stosunki z Polską, że zwano ją  Lehistan, a sto­
sunki były podwójne: handlowe i misyonarskie. 
Persowie utrzymują, że nie należą do semickiego 
szczepu, ale do germańskiego, że ich język z sam- 
skryckiego rodowód bierze, jak wszystkie europej­
skie języki, mają też, jak mówią, prawo do cywi­
lizacji europejskiej. Tymczasem dalecy są od niej 
i przyznają sami, że nie są na drodze postępu. 
Jako osobliwość zanotować tu  winienem, że jeden 
Polak z dobrej rodziny, przyjęty tu  został do 
służby dworu Szacha.

N. Pan mianował radców sądu kraj. Ludwika 
Z d a ń s k i e g  o w Nowym Sączu i Jana S a l s k i e g o  
w Krakowie, radcami sądu wyższego w Krakowie.

Minister sprawiedliwości pozwolił zastępcy pro­
kuratora rządowego D r Adamowi Kazimierzowi H e u- 
s z l o w i  przesiedlić się do Lwowa, mianował zaś 
adjunhtów sądowych Dr Michała Stefko w Złoczo­
wie i D r Jana D y l e w s k i e g o  zastępcami proku­
ratorów rządowych, pierwszego w Złoczowie dru­
giego w Samborze.

W i e d e ń  10 czerwca. D e l e g a c y a  w ę g i e r ­
s k a  odbyła w sobotę ostatnie po3iedzenie, na któ- 
rem podobnie jak w delegacyi austryackiej, wyra­
ził jej hr. Andrassy w imieniu Cesarza podzięko­
wanie i uznanie za jej pracę. Minister spraw za­
granicznych podziękował również w swojem i w swo­
ich kolegów imieniu za poparcie, jakiego doznali 
ze strony delegacji podczas trudnej i długotrwałej 
Besyi. W końcu wręczył do ogłoszenia, jak jest 
przyjętem w delegacyi węgierskiej, wszystkie uchwa­
ły delegacyi sankcjonowane przez N. Pans.

Hr. Zichy odczytał ogólne cyfry z ustawy skar­
bowej, poczem prezes delegacyi p. S z l a v y  miał 
mowę, w której podziękował ministrom i referen­
tom wydziałów za ich gorliwość, a następnie przy­
pomniał, że z tą  sesyą upływa 10-letnia czynność 
delegacyj, które po zwyciężeniu trudności, jakie for­
ma nastręczyła, umiały zawsze w wielkich kwe- 
styach dobrą znaleść drogę. Udowodnionem przez to 
zostało, że instytucya ta  odpowiedziała zupełnie 
zaufaniu, jakie w niej pokładano. Może z czasem 
zmienić się forma lub kompeteneya delegacyj, duch 
jednak narodu dawać im zawsze będzie zdolność 
do życia. Ten duch narodu zawsze będzie umiał 
popierać potęgę i rozwój monarchii pod mądrem 
kierownictwem Cesarza. Przy tych słowach powsta­
li wszyscy delegowani i wznieśli okrzyk: eljen!

W końcu przemówił arcybiskup H a y n a l d  w i- 
mieniu delegacyi, dziękując prezesowi i sekretarzom 
za ich trudy.

Mftemcy.
Wniosek księcia Bismarka przedłożony Radzie 

związkówój względem rozwiązania parlamentu, jest 
następującej osnowy:

l Szach miał jechać z Petersburga do Wiednia, 
następnie do Berlina i Paryża, i dopiero w drodze
zmienił plan i ominął Wiedeń, ale zmiana nastąpiła
me dość wcześnie, aby ominąć Warszawę. (Red.)

„Uznanie niebezpieczeństw, które w skutek roz­
szerzania się usposobień pogardzających wszelkiem 
obyczajowem i prawnem przykazaniem zagrażają 
państwu i społeczeństwu, skłoniło połączone rządy 
z okoliczności zamachu d. 11 maja przedłożyć pro­
jekt ustawy przeciw soćyalno-demokratycznym wy­
brykom. Parlament przedłożenie to odrzucił.

Tymczasem w skutek dalszój bezesnćj zbrodni 
przeciw cesarzowi ponownie dano straszny dowód, 
jak dalece usposobienia te rozszerzyły się, jak one 
rosną aż do czynów morderczych.

Tem greźnićj występuje więc teraz wobec rządów 
pytanie, jakich środków chwycić się wypada dla 
obrony państwa i społeczeństwa.

Wobec zamachu z d. 2 b. m. odpowiedzialno­
ści rządu za utrzymanie porządku prawnego nie 
zasłoni już teraz wspomniany projekt ustawy. Rząd 
pruski jest zdania, iż należy już teraz dalój iść 
drogą ustawodawstwa w kierunku przedłożeniem 
wskazanym.

Z powodu stanowiska, jakie zajęła większość 
parlamentu nie można liczyć na to, aby lepszy 
spotkał los przedłożenie to sam'o ponowione, lub 
też inny projekt na tćj samej oparty podsta­
wie. Wskazanem się przeto być zdaje rozwiąza­
nie parlamentu i rozpisanie nowych wyborów. Rząd 
tem więcćj musi za tem przemawiać, że zasadni­
czą ma wątpliwość co do kierunku, w którym mó­
wcy parlametu przyobiecywali ewentualnie jego po­
parcie. Rząd nie jest zdania, aby ruch swobodny, 
jaki nadają obowiązujące ustawy, potrzebował w o- 
góle ścieśnienia, ani też nie uważa za słuszne, aby 
środkami bezpieczeństwa, o jakie się stara, dotknię­
te były inne dążności od tych, które naruszają 
istniejący porządek prawny. Właśnie dążności de­
mokracji socyalnój wymagają odporu.

Na zasadzie art. 24go konstytucji czyni się wnio­
sek, aby uchwalone zostało rozwiązanie parla­
mentu."

Kronika m lą z m m  l sajgranlezaa.
11 czerwca.

Jutro we środę o godzinie 5ęj po południu odbę­
dzie się posiedzenie pełnej Rady miejskiej dła zała­
twienia spraw, które w zeszły czwartek dla braku 
kompletu nie mogły być wzięte pod obrady.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: X. Bagier 5 złr., X. Smoleń i X. Chwalibóg 
wikaryusze po 1 złr., parafianie w Kętach 2 złz. 70 
cent., parafianie w Niepołomicach 10 zlr.

— Dla rodziny ś.p . X. T e r l i k i e  w i c z a  złożyli: 
parafianie w Niepołomicach 5 złr.

— Dla XX. Unitów złożyli: parafianie w Niepo­
łomicach 5 złr.

—  Dla dotkniętej głodem Indności wiejskiej w Kro- 
śnieńskiem złożyli: parafianie w Niepołomicach 5 zlr.

— Odwiecznym zwyczajem uświęcona wycieczka na 
Bielany w Zielone Święta, była tym razem liczniej­
szą prawie niż zwykle, mianowicie w niedzielę z po­
wodu pięknej pogody. Od rana do późnego po po­
łudnia nie już szereg, ale trzy szeregi rozmaitych 
wehikułów zwoziły ludność miasta chciwą rozrywki i 
odetchnienia w pięknym lasku bielańskim swieżem 
powietrzem, co jednak nieco zawiodło, gdyż je gęste 
chmury pyłu zapełniały. Tłum jadących tam i napo- 
wrót był po południu tak wielki, że tworzyły się ist­
ne barykady z wozów, zmuszające jadących czekać nie­
raz kilka minnt nim się otworzyło wolne miejsce na go­
ścińcu, nad czem zresztą nie widać było czuwającej 
żadnej straży publicznego porządku. Nieobeszlo się 
więc i bez wypadków; dwa wozy wywróciło się z tłu­
mem jadących do rowu, a w samym lasku, gdzie u- 
rządzono wielką ilość huśtawek, spadła z huśtawki 
jakaś dziewczynka i ledwo się ją dotrzeżwić zdoła­
no, oraz z fajki zapaliła się słoma na wozie, lecz 
bez szwanku dla jadących. W  poniedziałek pogoda 
mniej była obiecującą i napływ ludności mniejszy, a 
ci co wracali wieczorem narażeni byli na ulewę. 
W pierwszy dzień było na Bielanach kilka tysięcy 
osób, wczoraj zaś 1500.

Lecz nietylko Bielany były tak tłumnie zwiedzane. 
Szląsk pruski dostarczył Wieliczce w niedzielę 286 
osób, które wróciwszy z salin urządziły sobie w u- 
stąpionej na to przez Towarzystwo sali strzele­
ckiej tańcującą zabawę (Rrdnzchen). Wczoraj zaś 
była w Wieliczce doroczna uroczystość z oświetle­
niem kopalni i muzyką, na którą także wiele stąd 
pospieszyło osób.

— W piątek odbyła się w ogrodzie Strzeleckim lo- 
terya fantowa urządzona staraniem dam Towarzystwa 
Św. Wincentego k Paulo. Z powodu niepewnej pogo­
dy nieliczna zebrała się publiczność. Za stołami roz­
łożono fanty większej niż zwykle wartości, muzyka 
przygrywała. Rezultat nie był wszelako zbyt świe­
tnym, zasilił on jednak kasę Towarzystwa dochodem 
około 300 złr.

— Wczoraj otwartym został L e t n i  T e a t r  K r a ­
k o ws k i .

— Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię­
knych nadeszły: Kazim. M i r e c k i e g o  „Twardow­
ski"; Witolda P i w n i e k i e g o  „Bitwa pod Cecorą" 
Alfreda S c h o u p p e g o  „Wodospad w Tivoli" i „Pu­
stelnia wraz z klasztorem Św. Benedykta w Subia- 
cou ; Juliana F a ł a t  a trzy akwarele: „Widok gór­
ski", „Dworek szlachecki" i „Chatki wiejskie"; Pio­
tra K o z a k i e w i c z a  portret Dra Dietla, płaskorze­
źba z bukszpanu.

— W sobotę odegrano po raz pierwszy w zimo­
wym teatrze wesołą komedyę w trzech aktach Bar- 
riera i Thiboust: Gdyby nie j a !  doskonale przetło- 
maczoną przez p. St. Kremera. Artyści grali ją  wy­
bornie, lecz laury głównie zbierał w głównej roli p. 
Szymański. Wczoraj powtórzono tę samą sztukę w L e ­
t n i m  T e a t r z e  wobec przepełniającej go publiczno­
ści, co zdaje się być dobrą wróżbą dla przedstawień 
w letnim przybytku muz. Ceny tegoroczne w Le­
tnim Teatrze są nadzwyczaj umiarkowane, tak, iż są 
dla wszystkich przystępnemi.

— Wczoraj około 1000 osób przystępowało w ka­
tedrze tutejszej do Sakramentu bierzmowania, którego 
udzielił X. biskup Gałecki.

—  Żandarmerya i straż lasowa odebrała na Biela­
nach od kilku osób pistolety, z których w lesie strze­
lały i kilku natrętnych żebraków przytrzymano.

— W niedzielę w południe Teodor Lucyan Du­
dziński, czeladnik rzeźbiarski, w celu odebrania sobie 
życia wypił kwasu azotowego i padł bez przytomno­
ści na plantacjach, w okolicy jatek rzeźniczych. Dr 
Pareński udzielił mu pierwszej pomocy, a natychmiast 
odwieziono go do kliniki i jest nadzieja że będzie o- 
calony.

— Dzisiaj rano Katarzyna Przybyłowa wdowa po 
Ludwiku Przybyłe z Ujścia Solnego w powiecie Bo­
cheńskim, gdy miała wracać do domu koleją żelazną 
zakończyła nagle życie w tutejszym dworcu. Zwłoki 
jej przeniesiono do kliniki.

— U Maiyi Piekarzowej żony dozorcy więzienne­
go, zamieszkałej pod L. 88 na Krowodrzy, znajduje 
się dziewczynka lat cztery mieć mogąca, imieniem

M a r y  a,  którą wczoraj po południu błąkającą się 
zatrzymała. Marya ma włosy blond, oczy siwe, ubra­
na w sukienkę biało-różową.

— U Franciszki Bierczyńskiej żony kościelnego 
u Św. Floryana na Kleparzu, znajduje się dwuletni 
chłopiec, odziany w dwie koszule i głowę mający ob­
wiązaną chustką czerwoną, którego chłop nieznany 
w średnim wieku, jak się zdaje żebrak, pozostawił 
w zeszłym tygodniu na cmentarzu kościelnym i do­
tąd nie przybył. Chłopca tego wzięła na tymczasową 
opiekę Bierczyńska, sama obarczona sześciorgiem dro­
bnych dzieci.

— Namiestnictwo dozwoliło Komitetowi zawiąza­
nemu w celu niesienia pomocy pogorzeleom miaste­
czka Ujście Zielone w powiecie tłumackim, zbierać 
dla tychże pogorzelców składki dobrowolne w całym 
kraju po koniec tego roku.

—  Edycya wszystkich dzieł F r e d r y ,  którą wy­
daje Gebethner i Wolff, a której druk rozpoczął się 
już w Krakowie w drukarni Anczyca, obejmować bę­
dzie trzynaście tomów in  octavo.

— W i ś n i c z  6 czerwca.
(R .) Zawiązało-się w miasteczku naszem „Stowa­

rzyszenie dobroczynne ku niesieniu pomocy ubogim 
uczniom szkoły ludowej w Wiśniczu nowym®. W tych 
dniach odbyło się zgromadzenie walne członków, któ­
re rozpoczęło się odczytem p. Teodora Bernadzikie- 
wicza, kierującego nauczyciela: „O stosunku domn 
rodzinnego do szkoły". P. Henryk Markiewicz, prze­
wodniczący Rady szk. miejsc, przedstawił następnie 
treściwy pogląd na przygotowawcze czynności, celem 
zawiązania s(ę Stowarzyszenia, z czego wykazało się, 
że przystąpiło dotychczas 55 członków, a należeć mo­
że każdy, kto płaci 25 cent. miesięcznie, lub 3 złr 
rocznie na cele Stowarzyszenia, kto zaś w pomoc 
przyjdzie datkiem jednorazowym 25 złr. będzie człon­
kiem Dobrodziejem. Na zgromadzeniu tem dokonano 
wyboru wydziału, do którego weszli panie Helena 
Kulawska, Ksawera Glistowa oraz pp. X. Walenty 
Danek, Jan Marynowski, Dr Wojciech Mossór, Adolf 
Stark, Jan Wyrwicz. Wydział ukonstytuował się za­
raz i wybrał: prezesem p. Jana M a r y n o w s k i e g o  
notaryusza, wiceprezem panią Helenę K u l a w s k a  
żonę adjunkta sądu pow., skarbnikiem p. Wojciecha 
M o s s ó r  a Dra medyc., a sekretarzem p. Wiktoryna 
H o s t y n k a  naucz, miejsc, szkoły. Wydział postano­
wił rozesłać odezwy po kraju do wszystkich znanych 
osób dobroczynnych, celem zaproszenia ich do wspie­
rania tego prawdziwie dobroczynnego Stowarzyszenia, 
które ma za zadanie wspomagać ubogą młodzież szkol­
ną naszego ubogiego miasteczka dostarczaniem jej o- 
dzieży i przyborów naukowych.

— Na miejsce dotyczczasowego reżysera komedyi 
i dramatu w teatrach warszawskich p. Derynga, za­
mianowanym został na tę posadę p. Jan Tatarkie­
wicz, niegdyś artysta teatru krakowskiego, utalento­
wany i pracowity. Nie wątpimy, że pod reżyseryą 
młodego i pełnego dla sztuki zapału reżysera, teatr 
warszawski, wejdzie na właściwą drogę i okazywać 
będzie więcej pod każdym względem żywotności niż 
dotąd. Byle tylko artyści nie uniemożebniali dzieła 
reżysera, gdyż to był dotąd szkopuł, o który wszystko 
się rozbijało i wszyscy reżyserzy po krótkiem urzędo­
waniu.

— P. Wlad. Kronenberg wysyła swoim kosztem 
na naukę do Paryża p. Wołoszkę, byłego śpiewaka 
operetki krakowskiej. Widzimy z przyjemnością, że 
synowie Leopolda Kronenberga wstępują w ślady oj­
ca, który opiekował się zawsze artystami polskimi.

W l a t i o a n o ś e f  p o i l e y j n e : Straż policyjna 
przytrzymała : Antoninę Jurkowską, za przeniewierze- 
nie odzieży; Józefa Aksandra, za kradzież różnych 
rzeczy; Wiktoryę Mosiężną, za kradzież bielizny; za 
pijaństwo cztery osoby.

W policyi złożono surducik jasny, znaleziony w nie­
dzielę na gościńcu za klasztorem zwierzynieckim.

P. Wilhelm Krengel złotnik złożył w Policyi od­
łamek kolczyka złotego z dyamentem, wartości złr. 
8, który przyniosła do niego na sprzedaż służąca za 
60 centów.

Od osoby podejrzanej odebrano okulary i książkę 
do nabożeństwa pod tytułem „Arka pociechy*, z pod­
pisem „Józef Bodzisko z Piekar", zapewne zgubioną 
przez osobę z Prus przybyłą. Przedmioty te znajdują 
się w Policyi.

T E A T R  Ł E T U I .  — We wtorek dnia lig o  
czerwca: Komedya w 4 aktach, przerobiona z fran­
cuskiego, przez Lucyana Siemieńskiego; Portret. — 
Początek o godzinie wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 8go i 9go czerwca pogoda; termometr d. 
8go od 8’0 doszedł do 23’5 C., zaś dnia 9go od 8’3 
do 27‘0 Ć. Dnia lOgo pochmurno, wieczorem deszcz; 
termometr od 13-5 doozedł do 24-8 C. — Barometr 
idzie w górę; o 6ej rano dnia lig o  czerwca stan 
jego był 743’7 milim., termometru 13’4 C.— Wiatr 
zachodni.

— We środę dnia 12go czerwca: Suchedni. Św. 
Onufrego wyznawcy.
m a M i w B m H . 1 ^ ^  jj  H — —

Ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego.

(Dokończenie).

Ogólne Zgromadzenie poczyniło niektóre zmiany 
w projekcie do ustawy o Izbie rolniczej, a miano­
wicie, dodało na wniosek p. Karola Langiego przy 
§. 10 do atrybucyj ogolnego Zebrania „sprawdza­
nie wyborów," na wniosek zaś p. Alfreda Szcze­
pańskiego „prawo decydowania o uprawnieniu To­
warzystw rolniczych okręgowych i innych kółek 
w celach rolniczych zawiązanych do wyboru po je­
dnym członku do projektowanej Izby," na wniosek 
zaś p. Tańskiego zmodyfikowało ustęp §. 19 o pre- 
zydyalnem załatwieniu spraw nagłych.

Komitetowi zdawała się pewna bezpośrednia sty­
czność Izby z ministerstwem rolnictwa w spra­
wach kultury krajowej, a szczególnie w kwestyi 
snbwencyj rządowych pożądaną i uwidocznił ją  w kil­
ku paragrafach projektowanego statutu p. Staro- 
wiejski, stawiając się na stanowisku ściśle autono- 
micznem protestował przeciwko temu jak najmo­
cniej, żądając użycia wszędzie wyrazu „namiestnika" 
zamiast „ministra." Ogólne Zgromadzienie, uznając 
w zasadzie ważność tej uwagi zatrzymało jednak 
ze względu na subweneye obowiązek zdawania „mi­
nistrowi i Wydziałowi krajowemu" sprawozdania 
z czynności. Nie zadowolnił się tem p. Starowiejski 
utrzymując, że czego w tej mierze nie dopełniło 
Tow. rolnicze, tego będzie się czuł w obowiązku 
dopełnienia Sejm krajowy, przy ustawodawczem tra ­
ktowaniu tej sprawy.

P. Alfred Szczepański wnosił jeszcze, ażeby w §.

3 traktującym o zadaniach Izby zamieścić prawo 
mianowania odpowiedniej liczby cenzorów do Ban­
ku narodowego i wysyłania reprezentanta swego 
do Sejmu i Rady państwa. Jakkolwiek zgromadze­
nie uznawało całą ważność takich programatów dla 
Izby rolniczej, nie sądziło jednak, aby sprawę po­
woływania jej do życia łączyć ze zmianami ustaw 
wyborczych Sejmu i Rady państwa i z rokowaniem 
z Dyrekcyą Banku narodowego było praktycznem; 
mniemało raczej, że uzyskanie takich prerogatyw 
wypada pozostawić własnym staraniom przyszłej 
Izby, skoro tylko ukonstytuowaną zostanie.

Wtenczas p. Szczepański wyraża przekonanie, że 
pomysł urządzenia Izb rolniczych jest dziś tak na 
czasie, iż wątpić niemożna, że pozyska umysły i 
w innych prowincjach, tak, jak się to stało z usta­
wami przeciw lichwie i przeciw pijaństwu. Wyra­
żenie potrzeby połączenia z atrybucyami Izby rol­
niczej prawa wyboru cenzorów i wysyłania repre­
zentantów do ciał ustawodawczych szczególnie się 
do tego przyczynić może. Kiedy więc pomieszcze­
nie tych atrybucyj w projekcie statutu ma utru­
dniać wprowadzenie Izby w życie, wyraża życzenie, 
ażeby Komitet projekt statutów Izby rolniczej prze- 
tłómaczony na niemieckie rozesłał wszystkim To­
warzystwom rolniczym w Austryi wraz z motywa­
mi, w którychby szczególny był położony nacisk 
na to, że Izby rolnicze mają być instytucjami pu- 
blicznemi, reprezentacyjnemi i autonomicznemi, że 
powinny uzyskać prawo wybierania posłów na Sejm 
krajowy i do Rady państwa, oraz cenzorów do filij 
Banku narodowego, ażeby tam sprawy kredytu 
rolniczego były zastąpione. Mając to przekonanie, 
że pomysł ten zostanie skwapliwie podjęty przez 
inne kraje, wnioskodawca widzi wtem jeszcze i tę 
korzyść, źe to poparcie o b c y c h ,  ułatwi nam po­
zyskanie dla sprawy i tych umysłów w kraju, któ- 
rebv jeszcze dotąd przeciwnemi jej były.

Zgromadzenie upoważniło Komitet do starania 
się na właściwej drodze o wprowadzenie w życie 
Izby rolniczej krakowskiej na podstawie uchwalo­
nego projektu statutu i poparło życzenie p. Szcze­
pańskiego; wyraża też prz konanie, iż istnienie in­
stytucji opiekującej się ogólnemi sprawami rolni­
ctwa, jest rzeczą niezbędną i uznaje za obowiązek 
wspierać istniejące Towarzystwo rolnicze w Krako­
wie, aż do wprowadzenia w życie ustawy powyż­
szej, a utrzymać toż Towarzystwo, gdyby projekt 
ten z jakichbądź powodów w ustawę zamienionym 
być nie mógł.

Przewodniczący ogłasza rezultat wyborów do Ko­
mitetu. Ustępujący z kolei pp. S t a r o wi e j s k i  Sta­
nisław, Ba de ni Stanisław, Po p i e l  Paweł, G ost­
kowski  Aleksander i Dr. P i o t r o ws k i  Gustaw po­
nownie wybrani zostali.

Czł. komit. Karol L a n g i e  zdaje sprawę z uży 
cia subwencyj rządowych. Z udzielonego funduszu 
na wzięcie udziału w wystawie lwowskiej w r. 1877 
Komitet użj ł  połowę na zakupienie i wystawienie 
naczyń mleczarskich, drugą połowę na nagrody. 
Zaprzecza też sprawozdawca, ażeby, żadnego udzia­
łu z zachodniej Galicyi na Wystawie lwowskiej nie­
było. Udział był, o czem świadczą licznie udzielo­
ne nagrody i odznaczenia, tylko niebył tak powsze­
chny, jakby sobie tego życzyć należało.

W sprawie melioracyj na większą skalę Komitet 
czynił ciągłe usiłowania, małym jednak uwieńczo­
ne skutkiem. Cały rozległy kąt kraju począwszy 
od zachodnich krańców podgórza aż po ujście Sa­
nu do Wisły potrzebuje drenowania i obsuszenia, 
sama Wisła i górskie jej dopływniki uregulowania 
koryt. Wszystko to Komitet przedstawiał minister­
stwu, aż po długich naleganiach odebrał odpowiedź, 
że ministerstwo wszelkie fundusze, jakiemi w inte­
resie Galicyi w tym kierunku rozporządzać może 
zużyło już na „biuro meljoracyjne galicyjskie." Tą 
drogą dowiedział się więc Komitet po raz pierwszy 
o istnieniu biura, którego ani szematyzm nie wy­
mienia, ani w kraju o niem nikt nie wie, a co o 
rozległości jego działania nie zbyt osobliwe daje 
świadectwo.

Pięćset złr. otrzymał Komitet na wykształcenie 
trzech ogrodników, którzy ucząc się zagranicą ogro­
dnictwa, najpomyślniejsze pozyskali świadectwa, ale 
przy wstrzymywaniu dalszych subwencyj przyszłość 
ich nauki zachwianą została.

Zakupywanie siemienia lnianego w Rydze i roz- 
przedawanie go za cenę niższą od ceny zakupna, 
odpowiadając miejscowym potrzebom, znalazło tylu 
odbiorców, że ilość zakupionych beczek, wzrastając 
corocznie stopniowo, doszła już była w r. 1876 do 
200 beczek. Skutkiem cofnięcia jednak wyznaczo­
nych na ten cel subwencyj, w r. 1877 nawet poło­
wa tej ilości sprowadzoną być niemogła. Zachwa­
lanego powszechnie siemienia rotterdamskiego, zwa­
nego „Revelaarskind" sprowadził Komitet dwie be­
czki i odstąpił je p. Stanisławowi Starowiejskiemu, 
celem wypróbowania jego dobroci. Pan Starowiej­
ski uznał je za dobre, ale nie lepsze od oryginal­
nego rygskiego, z którego na gruncie holenderskim 
powstało.

Chów bydła premiowano dawniej w dwóch kie­
runkach, włościańskie na osobno urządzonych wy­
stawach za najlepsze sztuki, bydło większych po­
siadłości oborami za staranną chodowlę. W prze­
szłym roku nie odebrał Komitet na ten cel ża­
dnej subwencji, po wielkich naleganiach zyskał 
przyrzeczenie 1000 złr. na rok przyszły, których 
wyłącznie na bydło włościańskie użyje; obok tego 
utrzymywać tylko będzie pepiniery.

W  chowie trzody chlewnej okazuje się najmniej 
rezultatów. Targi są odległe, handlarze zakupując 
świnie na dalekie pędzenie, przenoszą krajową ra ­
sę lżejszą i wytrzymalszą, nad krótkonożne ciężkie 
gatunki. Częstsze wystawy okręgowe mogłyby wtej 
mierze podziałać korzystnie. Komitet ma zapewnio­
ną subwencję na dwie takie wystawy i na założe­
nie pepiniery.

Pan Tadeusz L a n g i e  zdaje sprawę z wystawy 
mleczarskiej we Lwowie i rozwodzi się przytem 
nad zyskownością mleczarstwa nawet w miejscach, 
od miast większych odległych. Wostatnim razie 
najwyższe korzyści osiągnąć m»żna przez wyrób do­
brego masła i przez racyonalne użycie zbieranego 
mleka w chowie trzody chlewnej lub cieląt, Kon- 
sumeya nabiału wpływa na rozrost fizyczny ludzi; 
rozpowszechnienie tego statystycznie udowodnione­
go już pewnika zapewnia mleczarstwu szeroki ro ­
zwój, niezachwianą przyszłość; trzeba więc postępo­
wać w tym kierunku.

W kwestyi korzystnego użycia subwencyj rządo­
wych p. Ch wa l i b ó g  wyjaśnia konieczność premio­
wania jedynie chodowli zupełnie do warunków miej­
scowych zastósowanej. Jak niedałby najmniejszej 
nagrody za najlepszego rozpłodnika ras górskich, 
używanego w nizinach, lub odwrotnie, tak zasadę 
tę życzy sobie mieć zastósowaną do najdrobniej­
szych odcieni stósownego ocenienia potrzeb miej­
scowych we wszystkich kierunkach.

Czł. komit. p. Leonard S t a w s k i  wykazuje na 
rysunkach kłosów pszenicy zdumiewające rezultaty

jakie osiągnąć można przez racyonalne ulepszanie 
własnego nasienia i utrzymuje, że postępowanie 
w tym kierunku w połączeniu z zachowaniem wszy­
stkich racjonalnych warunków dobrej uprawy roli 
i ugórowania, jest najlepszym środkiem do uniknie- 
nia chorób roślinnych, rdzy, śnieci i klęsk przez 
owady zrządzanych.

Wiadomości
e bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia lOgo i l ig o  czerwca.

Z powodu uroczystego święta Zielonych Świąt, nie 
było w dniu wczorajszym żadnego dowozu zboża, a 
tym samem i targu tak na Baranie, jako też i na 
Miehałowiacach.

Na dzisiejszym targu Kleparskim pomimo wczoraj­
szego święta, a stąd niewielkiego dowozu, wystawio­
no dosyć różnych produktów na przedaż, szczególniej 
z nagromadzonego na wsypkach i na kolei zboża, 
które przy trwającej ciągle stagnacji w handlu zbo­
żowym i braku zagranicznych kupców trudnem jest 
do pozbycia, szczególniej pośledniejsze gatunki. Pię­
kną pszenicę płacono dzisiaj o 10 cent. wyżej, gdy 
żyto, jęczmień i owies spadły. Inne produkta nie­
wielkiej uległy zmianie. l)o Prus przez ajentów nie 
wiele zakupowano, największy udział w zakupnie bra­
ły przy Krakowie położone młyny parowe.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10'— 
do 11‘25 złr.; czerwoną od 1025 do 11*40 z łr.; bia­
łą od 10*50 do 11'50 z łr .; żyto piękne za 100 ki­
logram. od 7 50 do 7-80 z łr.; pośledniejsze za 100 
kilogram, od 7*30 do 7*50 złr.; jęczmień piękny za 
100 kilogram, od 6*80 do 7*70 złr.; na paszę za 
100 kilogram, od O'— do O'— z łr.; owies za 100 
kilogram. 6-40 do 7*— z łr .; groch za 100 kilogram, 
do 7*50 do 9'60 złr.; fasolę od 10-— do 13'— złr.; 
jagły od 11*— do 13* — ; tatarkę od 6 '— do 7*— złr. 
kukurudzę od 7*50 do 8”—złr.; proso od 5*85 do 
7-— złr.

W i e d e ń  9 czerwca.
A  O k o w i t a  — Na naszem targowisku mimo

nieszczególniej ożywionych transakcyj na towar efek­
tywny cena znów nieco się polepszyła, notujemy 33-25 
złr. W interesie terminowym niejaki ruch; na lipiec- 
wrzesień 34 '------- 34*50 złr., na październik - sty­
czeń 32--------- 33-— złr. — P e s z t ,  8go czerw­
ca 31*50— 31*75 złr. — W r o c ł a w ,  8go czerw­
ca: na czerwiec 51*30 mrk. ofiarowano. — S z c z e ­
c i n ,  8go czerwca w miejscu 51*30 mrk., na czerwiec 
51-— mrk., na czerwiec-lipiec 52 '— mrk. — B e r ­
l in,  8go czerwca w miejscu 53’— mrk., na czerwiec- 
lipiec 5160 mrk., na sierpień - wrzesień 53’30 mrk., 
na wrzesień październik 52’60 mrk, — P a r y ż ,  8go 
czerwca na ten miesiąc 60’—• frk ., na lipiec 60’—■ 
frk., na lipiec-sierpień 60’— frk.

l l l a f t a  — W i e d e ń ,  9go czerwca z dworca za 
50 kilo z cłem 9’65 złr. — T r y e s t ,  8go czerwca 
za 100 kilo bez cła 15*— złr. -  B r e m a ,  8go 
czerwca za 50 kilo 10’70 mrk. — H a m b u r g ,  8go 
czerwca w miejscu 10*55 mrk., na czerwiec 10’55 
mrk., na sierpień - grudz. 1140  mrk. — A n t w e r ­
pia,  8go czerwca za 100 kilo 26— frank. -— No­
wy J o r k ,  8go czerwca 113/s ct. pap., — w F i l a ­
d e l f i i  11V* ot. pap. (za galonę =  2,8 kilo, czyli 
3, litra).

fR Z m Ą I)  POLITYCZNY.
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B e r l i n  8 czerwca. Biuletyn wydany o godz. 
4*/a : Stan Cesarza od rana nie zmienił się. (podp.) |  
Lauer, Langenbeck, Wilms.

B e r l i n  8 czerwca. B.uletyn o zdrowiu Cesa­
rza, wieczór godz. 9ta.: Polepszenie się stanu zdro­
wia Cesarza trwa ciągle.

B e r l i n  9 czerwca o godz 6 '/a rano. Cesarz 
przepędził większą część nocy śpiąc spokojnie.

B e r l i n  9 czerwca godz. 12 '/a w południe. Po 
spokojnie przebytej nocy ogólny stan Cesarza jest 
zadawalniający. Ruchy ciała zyskały na energii, 
pomimo istniejącego jeszcze znużenia. Prawe przed­
ramię znów więcej nabrzmiało i sprawia ból przy 
każdym ruchu. Gorączki nie m a, apetyt bardzo 
mały. Od dziś wydawane będą dziennie dwa biu­
letyny. (podp.) Lauer, Langenbeck, Wilms.

B e r l i n  8 czerwca. Na onegdajszem posiedzeniu 
Rady związku wyraził zaraz na początku pełnomocnik 
b a w a r s k i  uczucia Zgromadzenia z powodu osta­
tniego zamachu na życie Cesarza. Członkowie Ra­
dy polecili przewodniczącemu, aby podał do wiado­
mości Cesarza wyraz ich uczuć i życzeń.

B e r l i n  8 czerwca. Dziś odbyła się rozprawa 
sądowa przeciw ośmiu osobom oskarżonym o obra­
zę m ajestatu; skazano z nich 2 na 5, 1 na 4, 2  
na 2 '/a, 1 na 1 Va roku więzienia; co do jednej 
odroczono rozprawę z powodu dalszego przesłucha­
nia świadków.

B e r l i n  8 czerwca. Z osób, z któremi Nobiling 
dawniej obcował w „Jagerkeller", odszukano wczo­
raj cztery i uwięziono,! między niemi jest tak zwany 
(wyrażenie depesz niemieckich R ed.) Polak i „gar­
baty". W postępowaniu władz przeciw socyalistom 
wiele zresztą dopomaga publiczność, niosąc z każ­
dym dniem coraz większą pomoc czynną. Co raz 
większa liczba fabrykantów i przemysłowców od­
prawia robotników z powodu ich udziału w stowa­
rzyszeniach socyalno-demokratycznych i trzymania 
pism agitatorskich. W wypadkach obrazy majestatu 
zawsze następuje denuncyacya i publiczność najczę­
ściej sama odstawia przestępcę.

B e r l i n  8 czerwca. Cztery osoby uwięzione, po­
nieważ z niemi miał Nobiling schodzić się w „Ja­
gerkeller", zostały wypuszczone na wolność.

B e r l i n  8 czerwca. Nordd. Allg. Ztg  pisze: 
Uznane już od dawna przez rząd jako konieczne 
pomnożenie policyi wykonawczej w stolicy, ma o 
tyle być przeprowadzonem wskutek ostatnich wy­
padków, że naprzód pomnożoną zostanie polieya 
pomocnicza o 200 ludzi, co już nawet nastąpiło.

B e r l i n  8 czerwca. Przyjęcie przez Radę zwią­
zkową wniosku o rozwiązanie parlamentu (patrz 
wyżej rubrykę „Niemcy" Red.) uważają za niewąt­
pliwe. Nowe wybory zapowiadają około końca lipca, 
poczem w krótce nastąpiłoby zwołanie parlamentu. 
Podczas okresu wyborczego Rada związkowa ułoży 
ostatecznie projekta ustawy dla parlamentu; obej­
mować one będą nie tylko środki przeciw socjal­
nym demokratom, lecz także przedłożenia o polity­
ce gospodarczej. W ten sposób daną będzie strona 
prawodawcza traktowania rzeczy, podczas gdy roz­
porządzenia administracyjne wypływające z ustaw 
obowiązujących zaraz mają być wydane, mianowicie 
co do ustawy o wolnem przesiedlaniu się.

B e r l i n  8 czerwca. Prezes gabinetu rumuńskiego
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p. Bratiano przybędzie ta w poniedziałek wieczór, 
minister Kogolniczano we wtorek wieczór.

Berlin 8 czerwca. Co się tyczy regulaminu 
kongresu słychać, że Radowitz prowadzić ma pro­
tokół wspólnie z Herbertem Bismarkiem, a radca 
tutejszej ambasady francuskiej hr. Moury weźmie 
na siebie redakcyę tekstu francuskiego. Książę Bis- 
mark przesiedla się dziś do pałacu Radziwiłłów.

Koburg 8 czerwca. Projektowany kongres so- 
cyalistów w Gota został przez rząd zabroniony.

Paryż 8 czerwca. Były minister skarbu Magne  
umarł tu dziś.

Paryż 8 czerwca. Wszyscy posłowie tureccy 
za granicą donieśli w. wezyrowi, że ciągła zmiana 
ministrów złe robi wrażenie. S a f v e t  basza ma o 
tern zdać sprawę Sułtanowi. Kwestye fiaansowe zaj­
mą wiele czasu kongresowi i z tego powodu wy­
słany został Sadyk do Berlina.

W e r s a l  8 czerwca. Posiedzenie senatu. Del-  
8 0 1 (z prawicy) interpeluje o termin wyborów do 
odnowienia % części członków senatu i żąda, aby 
pytanie to roztrzygniętem zostało podczas posiedze- 
dzenia. D u f a u r e  oświadcza, iż rząd pod własną 
odpowiedzialnością naznaczy termin wyborów i od­
mawia odpowiedzi na interpelacyę Delsola. W sku­
tek tego wnosi B r u n  (z prawicy) porządek dzien­
ny umotywowany w duchu interpelacyi Delsola. Du­
faure odrzuca ten porządek dzienny, a wniesiony przez 
Cal m o n a  (lewica) prosty porządek dzienny zo.stał 
przyjęty 140 głosami przeciw 133.

Londyn 8 czerwca. Lord Beaconsfield odjechał 
po południu osobnym pociągiem do Dover, a ztamtąd 
do Berlina.

Rzym 8 czerwca. W Izbie oświadczył prezes 
gabinetu Ca i r o l i ,  że rząd niemiecki zaprosił rząd 
włoski, oraz wszystkie mocarstwa podpisane na tra­
ktatach z r. 1856 i 1871 na kongre3 do Berlina. Hr. 
Corti i hr. de Launay reprezentować będą Włochy, 
a on tymczasowo obejmie tekę ministra spraw za­
granicznych.

Petersburg 8 czerwca. Journal de St. Pe- 
tersbourg mniema, że hipotetyczne jest zapatrywa­
nie, jakoby kongres miał tylko ośm dni trwać. 
Gdyby nawet co do najgłówniejszych kwestyj z trak­
tatu San Stefano osiągnięto porozumienie, mogą 
jeszcze inne kwestye pojawić się przed kongresem, 
które wpłyną na jego przedłużenie.

Petersburg 9 czerwca. Goniec urzędowy o- 
głasza ukaz carski, według którego naznaczoną jest 
liczba popisowych w celu uzupełnienia w tym roku 
armii i floty na 218,000 ludzi. Dalej oułasza biu­
letyn z 3 b. m. podpisany przez Dra Botkina, z któ­
rego wypływa, że Cesarzowa zachorowała na febrę, 
poczem nastąpiło zapalenie pleury. Temperatura 
bardzo wysoka, noce bezsenne, siły opadły. Oddech 
nieco lżejszy, ale gorączka nie ustępuje.

Bukareszt 8 czerwca. Podczas nieobecności 
Bratiana przewodniczyć będzie gabinetowi R o s e t t i .  
Delegowanym rumuńskim na kongres towarzyszyć 
będą deputowani S tu  r d z a  i F e r i c h i n i .  Izba 
uchwaliła kredyt dwóch milionów na utrzymanie 
armii.

K onstantynopol 8 czerwca. Grek K a r a -  
t h e o d o r y ,  musteszar w ministerstwie spraw za­
granicznych, mianowany został ministrem robót 
publicznych i otrzymał stopień muszira. Odjeżdża 
on dziś na Odessę do Berlina na kongres, jako pier­
wszy pełnomocnik Turcyi, w miejsce Sadyka baszy. 
Jenerał M e h m e d  Al i  basza towarzyszy mu jako 
drugi delegowany, a trzecim jest S a a d u l l a h  bey. 
S a i d  basza, dawniej pierwszy sekretarz państwa, 
a ostatniemi czasy prezes senatu, posłany zostanie 
jako gubernator do Angory.

Cetynia 8 czerwca. Książę w depeszy do kon­
sulów wystosowanej, doniósł ponownie o ruchach 
wojska tureckiego, w których widzi zamiary zacze­
pne. Komendant turecki dał jednak zapewnienie po­
kojowe.

Ateny 8 czerwca. Dzienniki protestują jedno­
myślnie przeciw rozwiązaniu kwestyi wschodniej przez 
nadanie samorządu prowincyom i przyjmują z go­
rącem poparciem program rządowy, aby wszystko 
poświęcić w razie, gdyby kongres taką powziął de 
cyzyę. Zbiegi z Epiru i Tessalii wtedy tylko chcą 
powrócić, jeżeli nastąpi zajęcie tych prowincyj albo 
przez wojsko greckie, albo przez mocarstwa.

Wiedeń 10 czerwca.
□  Tutaj wcale nieróżowo zapatrują się na mo 

żliwy rezultat kongresu. Największych trudności o- 
czekują ze strony Turcyi i Rumunii. Przekonani tu 
są, że jeżeli do porozumienia Anglii z Rosyą przy­
szło lub przyjdzie, wojna rosyjsko-austryacka jest 
nieuniknioną, w przeciwnym razie będzie pokój, bo 
Rosya musi się cofnąć chociażby niewiem jakich u- 
8tępstw od niej żądano. W każdym razie hr. An- 
drassy jest przekonanym o zwycięstwie i jedzie na 
kongres z najlepszą fantazyą.

O zdrowiu cesarza Wilhelma nic wiedzieć dokła­
dnego nie można, gdyż faktem jest, że zakazano 
telegrafom niemieckim przyjmować depesze niezgo­
dne z urzędowemi biuletynami.

W tutejszej polityce wewnętrznej zanosi się na 
jakiejś zmiany. Przypuszczają, że Rada państwa nie- 
będzie zamknięta, lecz rozwiązaną, a że w mini- 
steryum przedlitawskiem nastąpi zmiana zupełna, 
lub przynajmniej zmiana prezesa i niektórych człon­
ków. Dosyć często mówią o namiestniku Galicyi, 
jako o możliwym następcy dzisiejszego prezesa ga­
binetu. Nie ma jeszcze nic pod tym względem au­
tentycznego, lecz wspominam o tych pogłoskach dla 
tego, że cechują położenie.

Piszą nam z Królestwa Polskiego:
„Zakładają tu w różnych miejscowościach trzy­

naście szpitali wojskowych; w Kieleckiej gubernii 
zakupują zboże i zakładają magazyny. W Brześciu 
Litewskim, robią zapasy potrzeb szpitalnych i o- 
głoszono licytacyę na szycie bielizny, gdzie przed­
siębiorca złożyć ma dwadzieścia tysięcy rubli kaucyi.“ 

Schizma delegacyjna przejęła radością Gazetę 
Narodową. Zaciera ona ręce z powodu wystąpienia 
paru posłów z Koła i kontrasygnuje dla klubu od- 
szczepieńców tytuł „patryotycznego.“ Któż zdoła ty­
tułu tego zaprzeczyć, skoro organ narodowy stojący 
na straży interesów polskich przyznaje go! Zaba- 
wnem jest, w jaki sposób Gazeta Narodowa tłó- 
maczy pierwsze niefortunne kroki posłów, którzy 
w gorączce przemówienia zerwali solidarność z Ko­
łem a niemogąc Się zgodzić na wybór jednego mówcy 
z pośród trzech, zostawili wolne pole losowi, który 
spłatał im figla naznaczając na mówcę p. Fuxa. 
Komiczny ten epizod miał być skutkiem wysokiej 
taktyki, bo trzej posłowie patryotyczni chcieli wła­
śnie, aby ich dążności wyraził Niemiec. Takie tłu­
maczenie daje Gazeta Narodowa. Z podwojoną cie­
kawością odczytaliśmy mowę p. Fuxa — lecz nic 
w niej nieznaleźliślimy, cóby miało popierać dążenia 
patryotyczne polskie. Radości Gazety Narodowej 
nie podziela Dziennik Polski — owszem, z melan-

cholicznym nastrojem zapisuje fakt rozdziału i ubo­
lewa nad tą koniecznością, która miała skłonić 
p. Skrzyńskiego et comp. do zerwania solidarności, 
za jaką oświadczył się głośno k raj, niewyjąwszy 
wyborców p. Skrzyńskiego. Jak każda schizma koń­
czy się zwykle tem, że się rozpada na nowe here- 
zye w nieskończoność a wzmacnia jedność w Ko­
ściele prawym, tak wolno przewidywać, że i ta 
schizma w Kole polskiem przyczyni się tylko do 
wzmocnienia solidarności między większością a do­
prowadzi posłów co zerwali jedność do czysto in­
dywidualnych zapasów.

N. Pan przyjmował w sobotę na osobnem po­
słuchaniu hr. Ludwika W o d z i c b i e g o ,  marszał­
ka krajowego w Galicyi, który następnie odjechał 
do Paryża.

Izba deputowanych wiedeńskićj Rady państwa 
odroćzyła się w piątek na święta, lecz już jutro 
zaczyna obrady na nowo; ma ona jeszcze do zała­
twienia traktat z Lloydem, art. 40 statutu bankowe­
go i ustawę przejściową. Ponieważ jednak przedło­
żenia te muszą jeszcze przejść wydział ugodowy, 
który może do jutra nie będzie gotów ze sprawo­
zdaniem, dla tego na porządku dziennym przed­
mioty te są tylko ewentualnie zamieszczone, na 
pierwszem miejscu zaś jest sprawozdanie o nowelli 
do ustawy o podatku gruntowym. Nowella ta wywo­
ła niewątpliwie żywą dyskusyę i trudno przypuścić, 
aby mogła być jeszcze w tćj sesyi załatwioną.

Izba wyższa przyjęła w sobotę bez rozpraw pro­
jekt ustawy o pokryciu kredytu 60 milionów i u- 
chwaliła pięć przedłoźeń ugodowysb, mianowicie: 
umowę co do długu 80-milionowego zawartą mię­
dzy obu rządami, umowę zawartą w tym samym 
przedmiocie z Bankiem narodowym, umowę z tym­
że Bankiem co do przywileju bankowego, zmiany 
w ustawie o podatku od wódki i zmiany w usta­
wie o związku handlowo-celnym. We wszystkich 
tych przedmiotach zgodne są uchwały obtp Izb. 
Załatwić ma jeszcze Izba wyższa ustawę przejścio­
wą do wszystkich przedłoźeń ugodowych, która nie 
jest jeszcze uchwaloną w Izbie deputowanych i ró­
żnicę co do § 40go statutu bankowego.

Tegoroczna sesya delegacyj, która otwartą została 
5go grudnia r. z., zamkniętą została w sobotę po o- 
głoszeniu w delegacyi węgierskićj uchwał obu dele­
gacyj sankcyonowanych przez cesarza. N .fr .  Pr es­
se otrzymuje z wielu stron doniesienia, że wkrótce 
użytym zostanie kredyt 60 milionów, uchwalony już 
teraz przez wszystkie sześć ciał parlamentarnych 
do tego powołanych. Ze względu na spodziewane 
uchwały kongresu, które bądź co bądź będą de­
cydujące dla przyszłśj politycznćj organizacyi pół­
wyspu bałkańskiego, a tem samem dla prowincyj 
sąsiednich Austro-Węgrom, ma na wszelki wypa­
dek część armii — mówią o sześciu dywizyach— po­
stawioną być na stopie wojennćj. C 1 tego zarzą­
dzenia ma być ten, aby mieć w pogotowiu siłę 
potrzebną do przeprowadzenia uchwał kongresu, o 
ile one dotyczyć będą monarchii austro-węgierskiej. 
Powołanie żołnierzy do tych dywizyj należących 
ma już w tych dniach nastąpić.

Przez czas Świąt ogłaszano w Berlinie po pięć 
buletynów dziennie o stanie cesarza Wilhelma z pod­
pisami drów Lauera, Langenbecka i Wilmsa. 
Dwóch innych lekarzy czuwa bez przestanku u ło­
ża chorego zmieniając się co sześć godzin. Z buletynów 
okazuje się, że kiedy w pierwsze święto utrzymało się 
statue quo, dnia następnego znaczne  ̂objawiło się 
polepszenie, gorączka bowiem ustała i siły miasto 
słabnąć powracały. Wszelako okrom wyjętych już 
trzydziestu kilku śrótów, odkryto świeżo jedną śró- 
cinę poniżej łopatki, której lekarze nie chcieli wy­
dobywać. Cesarz jest otoczony całą rodziną, nie 
przestają też nadchodzić tak z różnych miast nie­
mieckich jak z zagranicy wyrazy oburzenia z po­
wodu zamachu z życzeniem powrotu do zdrowia. 
Spotykamy wiele listów cesarzowej Augusty, która 
w imieniu męża składa podziękowanie za te obja­
wy wierności i sympatyi. Wierność ta wszelako o 
kazuje się nietylko w hołdach dla Cesarza, nietyl- 
ko w zamiarze złożenia mu podarku od narodu nie­
mieckiego bądź to przez zakupno fregaty pancernej, 
bądź domu, z którego padł strzał Nobilinga. Lu­
dność daje i inny dowód swego przywiązania, jest 
nim śledzenie wszystkich podejrzanych o socyalno- 
demokratyczne tendencye. Wszędzie występują skar­
gi o obrazę majestatu. W Berlinie odbyło się już 
od czasu atentatu procesów podobnych kilkanaście, 
a sądy wydawały wyroki więzienia od 2 do5-ciu 
lat. Niema miasteczka w Niemczech, gdzieby nie 
wyśledzono kilku indywiduów ’występujących obra- 
źliwie przeciw osobie Cesarza. Nordd. allg. Ztg 
zdaje się ubolewać, że według wiadomości nadcho 
dzących z Poznańskiego, nie zdarzył się wypadek, 
aby Polak, a nawet Żyd miejscowy dopuścił się o- 
brazy majestatu, natomiast liczne skargi wytoczono 
przeciw Niemcom niedawno przybyłym do tej pro- 
wincyi. Fakt ten winienby służyć za dowód, że wraz 
z germanizacyą szerzono ideje wywrotu, a społe­
czność polska i katolicka, lubo systematycznie uci­
skana i krzywdzona z odrazą piętnuje zbrodnię 
królobójczego zamachu. Ten sam dziennik przyzna­
je, że pisma polskie odznaczają się wśród ianych 
potępieniem czynu Nobilinga i wzywaniem ludności, 
aby się chroniła od wszelkich niewłaściwych wystą­

pień. Z przyjemnością zapisujemy to lubo nie chę­
tne uznanie ze strony polako-żerczego dziennika. 
Dowód to nowy, że Polacy przez uczucia swoje i 
trądy cye wszędzie i zawsze są żywiołem porządku 
moralnego, któryby należało trochę więcej uszano­
wać zwłaszcza w dzisiejszych czasach, choćby tylko 
ze względu na inieresa spółeczue i obronę zasad, 
na jakich wsparte trony. Polacy nie mieli powodu 
schlebiać nowemu niemieckiemu cezaryzmowi, któ 
rego cześć niemal bałwochwalcza zdawała się być 
bardzo rozpowszechnioną w Niemczech. Dziś Niem­
cy przyklaskują mordercy co się zerwał na życie 
Cesarza, a Polacy wierni swym tradycyom history­
cznym z największem oburzeniem przyjęli wieść o 
zamachu. Wytaczanie en masse procesów o obrazę 
Cesarza należy do tych środków mechanicznych, 
które nie wstrzymają zarazy, a nie wiemy czy środ­
ka tego nietaktownie nie nadużyto. Reakcya ludno­
ści objawia się przez pomaganie policyi w szpiego­
stwie, kto gdzie słowem ubliżył osobie Cesarskiej. 
Wszystko to zdaje się zwiastować bliską epokę po­
licyjnych rządów. W Berlinie służba policyjna ma 
być zwiększoną o 200 ludzi.

Reskryt ministeryalny, który podajemy powyżej 
wzywający radę związkową do powzięcia uchwały 
rozwiązania parlamentu ma także znamiona reakcyi 
ale reakcyi w ujemnym tylko kierunku. Reskrypt 
ten bowiem mówiąc o potrzebie obrony państwa i 
społeczności, uderza w wielki dzwon przed niebez­
pieczeństwem, na które dotąd zamykano oczy. Za­
powiada zaostrzenie pierwotnego projektu ustawy 
przeciw socyalistom. Ks. B.smark, który podpisał 
ten reskryt nie zrywa jednak z drogą konstytucyj 
ną, choć przewidywano, że ustawa odrzucona w par­
lamencie wyjdzie jako rozporządzenie ministeryalne. 
Przyszłe wybory mające się jeszcze odbyć w ciągu 
bieżącego miesiąca będą miały cechę wyborów ad 
hoc pod godłem obrony państwa i społeczeństwa, 
to też ławo wydać one mogą nowy konwent du sa­
lut publique. Kilku posłów, którzy głosowali prze­
ciw ustawie po atentacie Hodla przesyła do dzien­
ników oświadczenie, że skoro zamach się powtórzył, 
przekonali się, że dynastya jest w niebezpieczeń­
stwie i gotowi głosować za ustawą. Wszystko to 
wróży reakcyę ujemną , reakcyi dodatniej, zmiany 
systematu, zaniechania Kulturkampfu żadnych do­
tąd nie ma oznak. P. Falk brał udział w naradach 
ministeryalnych, a dzienniki zapewniające stanowisko 
jego jest niezachwianem. Natomiast Kol. Ztg do­
nosi jakoby Stolica św. objawiła chęć porozumienia 
i wysłania swego reprezentanta do Berlina, aby ko 
ściół wspólnie z państwem występował przeciw so- 
cyalizmowi, byle tylko Watykan miał tę rękojmię, 
źe jego delegat nie zostanie w Berlinie drzwi zam­
kniętych. Oświadczenie podobne wydaje nam się 
więcej niż wątpliwem. Kościół zawsze występuje prze­
ciw każdej uorganizowanej konspiracyi, zwłaszcza jeśli 
jej cele niemoralne i środki zbrodnicze; katolicyzm 
był jedynem antidotum przeciw materyalistycznemu 
socyalizmowi, ale Stolica śta. usług tu swoich nie 
potrzebowała ofiarować, boć słusznie powiedział p. 
Jorg: „przyznajcie swobodę Kościołowi a będzie 
was ratował “.

Dalsze szczegóły o Nobilingu stwierdzają, że był 
on fanatykiem materyalizmu i demokracyi i że zo­
stawał w związkach, których ostatnim węzłem zdaje 
się być główny sztab Internacionału w Londynie 
z Marxem na czele.

Dzienniki wiedeńskie ws* Konają o znacznych 
przygotowaniach wojennych w marynarce austrya- 
ckiej mianowicie w Pola. Obiegają pogłoski o ry 
chłej mobilizacyi armii austryackiej.

Francuski minister spraw zagranicznych Wa- 
dington w mowie swojej, w której postawił pro­
gram polityki francuskiej na kongresie, okazał 
nieograniczone niemal zaufanie w utrzymanie po­
koju. Tymczasem nie brak wskazówek, że różne o- 
koliczności stanąć mogą na przeszkodzie dziełu po­
koju. Z Bukaresztu donoszą, że na tajnem posie­
dzeniu Izb rumuńskich pełaomocnicy rumuńscy o- 
trzymali instrukcyę aby bez względu na przymu3 
lub przyjazne pośrednictwo, stanowczo sprzeciwiali 
się odstąpieniu Besarabii. Grecka zaś prasa bez 
wyjątku żegna odjeżdżającego na kongres ministra 
Delizenisa, wyrażając przekonanie, że tylko przy­
łączeniem do Grecyi Epiru, Tessalii, Macedonii i 
Krety, rozwiązaną być może sprawa grecka.

Wszyscy pełnomocnicy i uczestnicy kongresu są 
już w drodze do Berlina, gdzie we czwartek ma 
się odbyć pierwsze posiedzenie. Serbski minister 
Risticz jadąc na Wiedeń miał długą rozmowę z hr. 
Andra3sym, w której wyraził życzenie ks. Milana 
i narodu, przyjaznego porozumienia z Austryą. 
Mówią, że p. Risticz na żądanie przyszłe z Peters­
burga obrócił drogę na Wiedeń. W Belgradzie ra ­
chują na pomoc Rosyi, Niemiec i Włoch. Tak Czar­
nogóra jak Serbia mają żądać nie tylko zdobytych 
przez wojnę krajów, ale także tych, które na pod­
stawie narodowości należą się im. Czarnogóra ma 
obstawać przy Antivari. Ze strony tego kraiku jadą 
do Berlina prezes senatu Petrowicz i senator Stań­
ko Radowic. Portę ostatecznie przedstawiać będą 
na kongresie jako pierwszy pełnomocnik Karatheo- 
dory, który wyniesiony został do rangi biszy a jako 
drugi pełnomocnik Mehemed Ali.

W San Stefano miała się odbyć wielka rada wo­
jenna, na której postanowiono z największą postą­
pić sobie energią z powstaniem gór Rodope, ale 
również także i z Chrześcianinami powiatu Rodosto, 
którzy niecnych dopuszczają się czynów względem 
Muzułmanów.

Wobec bliskiego już dnia otwarcia obrad kongreso­
wych w Berlinie, obrady te, doniosłość lub bezskute­
czność ich wpływu na ustalenie pokoju i na mniejsze 
lub większe zmiany w warunkach traktatu Sanste- 
fańskiego, są teraz oczywiście głównym przedmiotem 
zajęcia dzienników rosyjskich. Nowoje Wremia po­
wiada, że według brzmienia zaproszeń na kongres, 
Rosya zgodziła się wprawdzie na roztrząsanie wszyst­
kich punktów traktatu Sanstefańskiego, lecz jak się 
zdaje, zastrzegła sobie prawo przecięcia obrad nad 
oddzielnemi jego punktami w każdej chwili, skoro 
to uzna za niewłaściwe lub nieodpowiednie swej go­
dności i interesom. Dowodzi tego, zdaniem rzeczo­
nego dziennika, u.stęp zaproszenia, w którym po­
wiedziano, że dyskusya nad całą osnową traktatu 
będzie dopuszczoną w takim tylko razie, gdy w niej 
przyjmą udział „wszystkie mocarstwa zaproszone." 
Wnosi tedy ztąd ów dziennik, źe Rosya niezgodzi 
się na żadne ustępstwa zasadnicze w traktacie i 
konkluduje, że „zgodzić się niepowinna i niemoże, 
gdyż inaczej byłby to cios bolesny dla całego na­
rodu rosyjskiego, który nie na to ponosił tak do 
tkliwe ofiary, aby za wynagrodzenie mieć hańbę." 
W tym samym duchu przemawia większość dzien­
ników petersburskich i wszystkie moskiewskie. Go- 
los zaś utrzymuje, źe Rosya powinna zgodzić się 
na wszelkie ustępstwa proponowane przez Anglię, 
aby być w możności odrzucenia propozycyj ustępstw, 
które będzie czynić Austrya, a które zdaniem te­
go dziennika będą nierównie szkodliwszemi dla 
Rosyi, niż propozycye angielskie. „Czyniliście ofia­
ry z życia swych synów i z mienia swojego", prze­
mawia Golos do publiczności rosyjskiej, „uczyńcież 
jeszcze ofiarę i z miłości własnej. Ustępstwa na 
rzecz Anglii jedynie tylko tej miłości własnej ujmę 
niejaką uczynią, wpływu zaś Rosyi na ludy Sło­
wian bałkańskich niepodkopią, wtenczas, gdy ustęp­
stwa dla Austryi wpływ nasz usuną na zawsze i 
nieszczęśliwych Słowian zaprzedadzą w jasyr nie­
miecko madjarski bez żadnego już ratunku."

St. Pet. Wiedom. otrzymują wiadomość z Buka­
resztu, że Rumunia z nadzwyczajnym pośpiechem 
zaczęła sprzedawać w prywatne ręce majątki skar 
bowe, znajdujące się w tej części Besarabii, która 
według traktatu sanstefańskiego ma być zwróconą 
Rosyi. Ztąd wyprowadza rzeczony dziennik, że Ru­
munia musiała ju t stracić nadzieję, aby jej opór 
przeciw Rosyi mógł być popartym ze strony Anglii 
lub innego jakiegokolwiek mocarstwa — i że zatem 
Besarabia rumuńska bez żadnej już przeszkody 
przejdzie we władanie Rosyi.

Tenże dziennik donosi, źe 9 b. m. miał wyje­
chać do Berlina na kongres ks. Gorczakow, który 
już prawie zupełnie wyzdrowiał i przyjmie udział 
w obradach wraz z hr. Szuwałowem i posłem 
Ubrilem. Ks. Gorczakowowi towarzyszą w chara­
kterze jego przybocznej kancelaryi dyplomatycznej: 
Jomini, bar, Fr6deriks, Kumani i Sorokin.

8 s U r t f la  i f t p i s i i  i a l s g r & f s s a a  „ C z a s u .

Wiedeń 11 czerwca (prywat.) N . f r .  Presse 
zamieszcza telegram z Berlina, według którego ko­
mendant wojska rosyjskiego w Rumunii żądał od 
Kogolniczana wyjaśnień co do celu wystawienia ar­
mii rumuńskiej na linii Tirgoweszti-Piteszti-Slatina. 
Minister odpowiedział, że skoncentrowanie wojska 
rumuńskiego nastąpiło w skutek pogróżek Rosyan, 
iż je chcą rozbroić; minister dodał, że Rumunia 
wcale niema zamiarów nieprzyjacielskich względem 
Rosyi. Komendant D r e n t e l e n  niezadowolony tą 
odpowiedzią oświadczył, iż wystawienie armii ru 
muńskiej dowodzi, że na wypadek wojay przezna­
czona jest twozyć przednią straż armii austryackiej 
w skutek czego zmuszoay jest chwycić się środków 
przeciwnych. Do Deutsche Ztg donoszą z Galaczu 
Wysłany przez Rosyan ku Dolnemu Dunajowi 
w wielkiej ilości materyał wojenny, przeznaczony 
jest na obwarowanie Kilii, Izmaiłu i innych poc 
względem strategicznym ważnych puuktów u ujść 
Dunaju. W Dobruczy wykonywują Rosyanie ruchy 
koncentracyjne, fortyfikują Maczyn, urządzają obóz 

Berlin 10 czerwca. Komisya do poszkodowań 
morskich w Kiel zajętą jest zbieraniem i stwier­
dzaniem wszelkich materyałów odnoszących się do 
katastrofy „Wielkiego elektora." Dopiero gdy ko­
misya sprawozdanie przedłoży, będzie można orzec, 
czy jest powód do śledztwa przeciw osobom. Dotą; 
zdają się istniejące przedłożenia świadczyć, że po­
wodem nieszczęścia było proste niezrozumienie tra­
fnie danćj komendy. Ocaleni chwalą w ogóle kar 
ność i poświęcenie marynarzy. Zaprzeczają ze stro­
ny kompetentnój, jakoby przy zatonięciu „Elektora" 
pękł kocioł, wybuchła tylko para z wentylów. Fre­
gata pancerna „Prusy" obi cnie stojąca w Kiel, po 
zostanie na morzu Baltyckiem. Straty pieniężne 
ocalouych, względaie sukcesorów poszkodowanych, 
wynagrodzić mają fundusze publiczne i fiskus.

Berlin 10 czerwca. Biuletyn wydany o godz.
6 Va rano: Cesarz spał całą noc spokojnie, przebu­
dził się tylko dwa razy. (podp.) Langenbeck.

B e r l i n  11 czerwca. Biuletyn o zdrowiu cesa­
rza wczoraj o godz. 9 '/2 wieczór wydany: Stan zdro­
wia cesarza od rana widocznie lepszy; cesarz prze­
pędził około ośm godzin siedząc w krześle, ncsucie 
siły istotnie się wzmogło, nawet apetyt więcćj roz­
budzony. Ambasador Hohenlohe przybywa we śro­
dę na kongres; rosyjskim i angielskim poselstwom 
na kongres towarzyszy oprócz sekretarzy odpowie­
dnia liczba oficerów dla kwe3tyj fachowych.

Berlin 11 czerwca (pryw .) Według doniesień 
corespondentów wiedeńskich do National Ztg na­
leży się wkrótce spodziewać zajęcia Antivari przez 
wojsko austryackie.

B e r l i n  11 czerwca (prywat). Stan Nobilinga 
niezmieniony; dotychczas me wykryto wspólników.

Paryż 11 czerwca. Marseillaise mówi o odbyć 
się mającym kongresie robotników socyalistycznych, 
który z j ewnością zostanie zakazany. Temps do­
wiaduje się, że polieya nażądanie z Berlina przed­
sięwzięła rewizyę u kilku Niemców podejrzanych 
o współwinę w zbrodni Nobilinga. Dwa indywidua 
pilnowane były ściśle przez kilka godzin, polieya 
osiągnęła jednak dowód, źe nie było żadnych śla­
dów' spisku.

R z y m  10 czerwca. Minister spraw zagranicz­
nych hr. Coiti i sekretarz jeneralay tego minister­
stwa odjechali do Berlina. Kardynał Franchi wy­
dał dziś w imieniu Papieża okólnik do władz ko­
ścielnych w Niemczech, w którym poruczone jest 
tymże zwalczać socyalizm.

Londyn 10 czerwca. Morning Post mniema, 
że Batum nie będzie oddane Ro3yi, lecz prawdo­
podobnie zostanie wolnym portem pod rękojmią 
europejską. Potwierdza się pogłoska, że królowa 
nada lordowi Beaconsfield po powrocie jego z Ber­
lina, godność księcia. Książę Cambridge odjeżdża 
jutro na Maltę. Daily News donosi z Konstanty­
nopola przez Syrę: Zanosi się na zmianę panują­
cego] a może nawet na zmianę dynastyi.

Londyn 11 czerwca. Salisbury wyjechał wczo­
raj wieczór do Berlina. Times mówi, że Anglia nie 
może zezwolić bez żalu na ustąpienie Batum i Kar- 
su Rosyi, jeżeli jednak Rosya zrzeknie się posiada­
nia Bajazetu, anneksya Batum i Karsu nie dotknę­
łaby żadnego żywotnego interesu Anglii.

Petersburg- 10 czerwca. Jak Agence russe 
donosi, hr. Szu wałów i Oubril, odjechali wczoraj 
wieczorem, a ks. Gorczakow z sekretarzami bar. 
Jominim i Frederikxem dziś do Berlina na kongres. 
Drugi biuletyn wydany o stanie cesarzowej mówi, 
że noc przepędziła mnićj niespokojnie i że zniżyła 
się podwyższona temperatura ciała.

Petersburg; 10 czerwca. Z powodu ogłoszo­
nego w Polit. Córr. memoryału, który Turcya 
chce przedłożyć kongresowi, pisze Journal de St. 
Petersbourg: Jeżeli Porta dla poparcia swego żą­
dania co do ulgi w zobowiązaniach wypływających 
z traktatu sanstefańskiego, nie umie innych przyto­
czyć argumentów, to sprawa jej zdaje się być na­
rażoną. Europa zapatrywać się będzie na kwestyę 
wschodnią ze stanowiska zapewnienia pokoju i u- 
sunięcia zarodu niezgody, a ponieważ rządy prze* 
konana są o konieczności czuwania nad bezpie­
czeństwem państw, przeto nie powiedzie się Porcie 
rozdzielić mocarstwa. Przypuszczenie dzienników, 
że sprawa Antivari może sprowadzić zawikłania, 
jest błędnem; kongres załatwi tę sprawę odpowie- 
dnio interesom Austryi i Czarnogóry.

Petersburg- 10 czerwca. Biuletyn o zdrowiu 
cesarzowćj z dnia wczorajszego wieczór mówi: Ce­
sarzowa przespała tę noc mnićj niespokojnie od 
poprzedaiój. Nad ranem temperatura ciała obniży­
ła się więcćj niż przedtem. Oddech jest mniej 
ciężki.

Konstantynopol 10 czerwca. Pełnomocni­
cy wysłani na kongres odjechali wczoraj. O s m a n  
basza przy utrzymaniu dowództwa mianowany zo­
stał marszałkiem pałacu, S a i d  effendi ministrem 
spraw wewnętrznych.

W ashington 9 czerwca. Senat przyjął bil 
co do użycia wojska.

Kursa. W i e d e ń  11 czerwca, godz. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 63-95.— Rents srebrna 
66 40 — Renta złota 75-20. — Losy z r. 1860 
114 25. — Akcye Banku Narodowego 814-—.-— 
Akcye kredytowe 232-75. — Londyn 118-—. — 
Srebro 103 15. — Napoleony 9-43—.— Lombardy 
75-50. — Losy z roku 1864 139-25.— Akcye 
kolei Karola Ludwika 252 75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 124-—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 116-—.— Anglo-Bank 107-60, 
ObHgacye indemn. galic. 86-50. — Losy prem, 
węgierskie 79 25. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
109- Akcye kolei półn. zach, austr. 109-50
— Listy zast. hipoteczne 89-50. Marki 58*15 —■ 
Ruble 121-75. — 6%  Listy zast. galic. Zakłada 
kredyt. Ziem. 87*50.
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4 CZAS z Brody 12 Czerwcu 1878.

W Księgarni katolickiej
O r a  W la d . m iłfeo w sfe leg o

jest do nabycia książeczka p. t.

nabożeństwo

STYRYJSKIEJ

S f lE lE J  ER0WI1NKI
dostać można

w  ap tece „pod
Konstantego Wisoiewskisp

w K r & k o w i e  przy ulicy Flory ańskić; 
(1188-11-)

i na całą oktawę.
W Y D A N I E  B I B L I O T E C Z K I  

K A T O L I C K I E J .

Cena lO cnt.
(1463 3 3)

P o d z ięk o w a n ie !!
Czuję się w obowiązku złożyć publiczne 

podziękowanie WP. Dr. B u l ik o m  s k l e ­
ja m  za jego szlachetną bezinteresowność 
w niesieniu pomocy lekarskiej mej matce 
która była ciężką chorobą złożona od kilkn 
miesięcy, oraz za szczególną pieczołowitość 
mianą w czasie choroby przez którą za Łiską 
N;iwyż?zego matka moja odzyskali zdrowie 
i życie. Jako dowód czci i hołdu racz przy­
jąć Szanowny Dobrodzieja ten Bkromny wy­
raz serca, który w imieniu uzdrowionej mat 
ki i swojem, składa u Btóp Twoich Byn tejże, 
dzięku ąc oraz i WP. B u s ^ t& c m i  leka­
rzowi miejskiemu, zarazem i za jego rady ży­
czliwe. w niespłaconem dłngu wdzięczności

(1468) Ziembiński Franciszek.

Willa w ogrodzie
d o t n e k  © d d z i c l n y  ze stajnią i wo­

zownia jest do wydzierżawienia na czss dłuż­
szy. Wiadomość u p. Luszczkimicza Inży­
niera na W e s o ł e j .  (1432-2-3)

Adjunkt sądowy
colei zamieniłby się na posadę w Galieyi 
ub na Sfląskn. Adres: P. 10, poste re­
stante Ropczyce. (1458 2-3)

TOWARY GUMOWE
wszelkiego rodzaju

rozsyła za zaliczką >946 104 ) 
jr.*. Schmeldler, fabryka gumy

w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19.

J  M a i  woioleczniray i żgtyczny ci w i
rQ89.H-(?1 A I ^  ni om(

_ W p r t i a l e k  24jo czerwca 1. r.
i dni następnych odbędzie się z po 
w. du  z wi n i ęc i a  gospodarstwa W  
W o l i  § £ C E U C lń 9 k ie |,  powie­
cie Dąbrowskim, z u p e ł n a  w y ­
p r z e d a ż  inwentarza mai twego i 
ź wego, jakoto: koni zbytkowych, 
roboczych i młodzieży; wołów, krów 
mlec/nych i jato wnika lasy  krzyżo­
wanej z holenderską; naczyń rolni 
cz\ch, gospodarczych itd. (1465-1-3)

Z powodu wyjazdu
jest do sprzedania g W H l t l l ?  m e  
U li  na placu i w domu Dorni :ikł ń 
skim pod L. 490 na drugiem piętrz*

(1467-1-3)

Do wydzierżawienia Da lat trzy

v  Iwoniczu
nowy, m urow any H o te l p ią
trow y, kompletnie um eb low any , 
połączo y z jedynym zajazdem w ca­
łym zakładzie kąpielowym, z prawem 
propinacyi i koncesyą do przewozu 
osób, do zakładu przybywających.

W nowym hotelu murowanym mie 
szezą się: sala zbiorowa (szynkowaia) 
3 magazyny na wódkę, siauo i owies 
mieszkanie dla dzierżawcy, piwiarnia 
s  werandą, kręgielnią i ogrodem; na 
piętrzę mieści się Bala jadalna z bu 
fetem, kuchnia dla restauracyi, spi 
żarcia, pokój dla kucharza i sześć 
pokoi gościnnych dla podróżni ch.

W  dwóch innych, do tego hotelu 
należących budynkach, mieszczą s ę 
trzy stajnie, trzy wozownie i zsjazc 
na 60 koni i 20 wozów.

Do dzierżawy dodane będą cztery 
morgi pola i 40 metrów kubicznych 
drzewa opałowego. (1474-1-3^ 

Czynsz dzierżawny 1,200 złr. w. a 
Bliższych szczegółów udzieli Za­

rząd kąpielowy w Iwoniczu.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA
V M M  BE 
ED . P IN A U D

|M yd ło ........................HUE VIOLETTES DE P4RHE
j E ssencyadlachus'

t e k ........................ RUI VIOLETTES DE PiRME
[ W oda tualetow a. RUI VIOLETTES DE PARMĘ
| P om ada ....................RUI VIOLETTES DE PARMĘ
! O lejek........................RUI VIOLETTES DE PARMĘ
j Puder r y ż o w y . . .  RUI VIOLETTES DE PRRME
[K osm etyk  AUX VIOLETTES DE PRRME

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(954-17-)

i przer-
wylei

m e to d y , doświadczonej 
nyoh wypadkach

B e z  bólu
f  b e i  w i ł r i j k l w a n l a ,

be* lekarstwprzeezkadzająoych tr a w ie n iu  
tudzleśbez oh orób  n a s tę p n y o h  
wania z a tr u d n ię :  ' 
p e łn ie  n o w ć j n 

w niezliezo:
u pławy rury moczowej

tak ś w ie ż o  powstałe jakotei bardzo za- 
i t a r z a ła ,  n a tu r a ln ie  g r u n t o w n ie  i 

s z y b k o
ir D r . Hartmann,

członek lekarskiego -wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upł& w y u k o b ie t ,  niepłodność,!

i v i r ’ '

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
  o<fro------------

Dyrekcyau  n m n  u iastawt gum
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w z ł o o i e ,  s r e b r z e  I w dr og i c h  k a mi e n i a c h ,

zastawione w czasie od Igo Grudnia 1876 do 31 go Maja 1877 włącznie, jak również 
iiliranłe. bielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 
1 Czerwca 1877 r. do dnia 30 Listopada 1877 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w d. S 4  
Cseewca i§9'8 r. i dni następnych o godz. 97„ przed południem na 
rogu ulicy £ .  Mocłia naprzeciw jatek pod 1. 4 6 § ,  w drodze 
publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter­
minem licytacyi, t. j. do dnia 21 Czerwca 1878 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (1404-2-3)

Bmmmm z ł @ t i
JA W O R Z E  [932-5-6]

u podnóża Bieskidów, */4 mili od staoyi kolei 
północnej BIELSKO oddalony.

Rozpoczęcie sezonu d.15 m aja
Kuracya zimną wodą i  elektryczno­
ścią. żętyca, mleko, kąpiele z igliwia, 
prześliczny park, dobre reslauracye, 
czytelnia, kursal, stała muzyka, sta- 

cya pocztowa i  telegraficzna. 
Lekarz zakład.: Dr M ic h a *  H a n f m s n n .

F O R G E T
używa się s niezawodnym 
skutkiem przeciw 
Ioess  » 9 j w a w y r a .  
k a t a r o f f i i ,  Ss.©Łł®” 
e z o w l ,  b w s e m i e ś e S  

e l e w i s S a a f a m  js  i  e a r  o  fi®*W B a sIh S  a a  
w y  ma.

Zadawalnia lekarzy ł ohoryoh. Łyżeczka od kawy 
wystaroza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 86, w aptece Dra Cha 
Alt, — w Krakowie w aptece t>, J. TraueeyńsUaęt 

w aptece u. W. Redyka, — w Czerniowosch w apte­
ce p. OoliehotutkUgo. (956-20-

HEVRALUE. Wszelkie 
cierpienia 
nerwowe

w jednćj chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cromer. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Bedyka pod Barankiem na m. Rynka — w Brodach 
n p. M. Kullaka, — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha,— w Warszawie w Składzie materyałów 
aptecznych p. Spiessa, — w Czerniowcach w aptece 

Golichowskiego. ''948-58-)

. a s t h m a
D a i z n o i ć ,  c h r y p k a ,  k a t a r y  zttdia  

w n l o n e ,  wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
r u r e k  a n l t a s m a t y c z n y c h  p. Levasseur, 
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tr&u 
czyńakiego „pod Koroną* i w aptyce W. Redyka, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składzie materyałów aptecznych p. Spiessa, 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (949 72 )

A D O L F Ł. P O L L A K
Wien, Tuchlauben 12 „Zur electr. Feder. “

Johnsona
ANGIELSKI

patentowany połysk krochmalny.
Skutek tego najnowszego wynalazku jest zadzi­

wiającym. Około łyżka tegoż; do ’/, najlepszego 
krochmalu ryżowego dodana, czyni bielizng poły­
skująco białą, twardą i gładką bez najmniejszego 
szkodliwego skutkn. Paczki po 20 i 40 c. (1363-3-51 

Prawdziwy atrament do znaczenia 
bielizny 50 cent.

Zarazem zwracam uwagę na a » z y « ty e S a l p r o  
* s e k  n a  o w a d y ,  paczka po 70 cnt.

Kilka cetnarów
starych gazet

est d o  sprae^m nla w  A d -  
isii»i@t?&eyl „C ia§u“

Świeży Ir&sspert
KAPELUSZY PARYSKICH

po smlarkowKByek eenaeh

w hotelu Krakowskim Nr. 5.
[1268-17-]

RadoSf Fnchs
fabrykant powozów

W  B I A Ł E J
ma powozy w różnych kształ­
tach po n a j t a ń s z y c h  cenach 

o sprzedania. (1273 10-26)

spotęgowany, lloktora AIIDISOS.
Drogocenne to lekarstwo przywracające siły, będące wynikiem 

połączenia dwóch środków heroicznych, zwycięzko oddziafy^a przc- 
n n e m l i  i c h o r o b o m  sy s te m s*  n e r w o w e g o ,  jak również przeciw chorobom wy­

nikającym z wyniszczenia krwi. Dzięki swym włssnoścń m wzmacniającym i szybkości działania, 
niema ono Bobie równego ilekroć chodzi o zaradzenie: W y c l e i l c a e n l o m  o r g a n lr m n  
i słabościom p o c h o d z ą c y m  z n ie c z y s t o ś c i  k r w i .

Apteka p © E M W , 38, nl. Rochechouart, P a r i s .  P r z e s y ł k a  f r a n c o .  Dostać 
można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; w C z e r n i o w c a c h  u p Go­
lichowskiego; w D r o h o b y c z u  u p. Dobrzynieekiego. (18G6-2-)

Fabryka ram tekturowych
imitacya wyrobów skórzanych

E. Retdienbach d  Comp.
W WROCŁAWIU.

Ramy tekturowe z obrazkami i bez ob az. Mk. 2— 15 pr gross — 144 sztuk 
Etuis na cygara i na papierosy Mk. 36— 200 za 1000 sztnk%>

Przesyła za poprsedniem nadesłaniem należytości. (1371-1-2)

Środki odwaniające D” Petri.
, Praszek odwaniający. I I . Woda od was łojąca

Niebezpieczeństwo grożące Europie zachodniej zawleczeniem chorób z&rtźliwych ze Wsohcdn 
zwróciło więcej niż kiedykolwiek uwagę władz i lekarzy na jedyny dotąd profilaktyczny środek

skuteoznego I szybkiego oiwanlanla
szkodliwych wyziewów, mianowicie na

P rep a ra ty  od w an iające H ra P etr i,
które przyrządzone zoBtały p o  ś c i ś l e  9 ! » n k o w y e h  d o ś m l a d e z e s i c e h  i p r o f e t y c z n y  e h  
p r ó h n e h  a które odszcrególniają się swojem M z y h k ł e m  i  p e w n e m  d z l o t o o i e m ,  swoją 
t a n i o ś c i ą  i ł a t w o ś c i ą  m l e n t w ^ ś l i  p o d  r ę k ą  za wszystkich podobnych preparatów.

H a g l i t r a t y  W i e d n i a  S G r a f u  poleciły sprawdzanie p r e p a r a t ó w  ł ł r a  P e t r i  
f c o m t c y ó m ,  które wyraziły się o nich w swoich opiniach r. n » i w l ( k » z e »  u z n a n i e m ,  
a równie sa i inne poważne świadectwa ze strony k r ó l .  'W ó J  l e e t w a  w  B e r l i n i e ,  P t » z y »  
d y n m  P o l l c y i  w  P o z n a n i a .  C h e m i k a  p o l i c y j n e g o  i  w ą d o w e j ę o  w  W r o c ­
ł a w i u ,  e .  h .  z a k ł a d ó w  k a r n y c h ,  l i c z n y c h  s i e w a *  l e k a r s k i c h  i l u d z i  f a ­
c h o w y c h ,  d r r e h e y S  k n i e i  ś e l a z n y e h .  P ł y n n y c h  u r  ś w l c c t e  f a b r y k a n t ó w  
(Borsig, Schwarzkopf itp.l, w i e l u  s z p i t a l i ,  z a k ł a d ó w ,  o e ó h  p r y w a t n y c h ,  k o m i ­
t e t u  g o s p o d a r c z e g o  w  K i s t r z y n S e ,  i t. d. Niektóre z tych świadectw przytaczamy w 
streszczeniu.

H L o m u n A  W f e d c ń « h a  p o c z ą w s z y  o d  s t y c z n i a  b i e ś ą e e t r o  r o k u  p o l e ­
c i ł a  o d w a n i a n i e  k a n a ł ó w  i  w s z y s t k i c h  o b w o d ó w  m i e j s k i c h  z a  p o m o c ą  
p r e p a r a t ó w  D r a  P e t r i

Środki odwaniające Dra Petri są do nabyoia w  M  r a k  o  w i e  w aptece p. P .  S t o  c h m a r o .
„Próby zarządzone z polecenia Magistratuu okazały, że środki desinfekcyjne Dra Petri działają 

odwzniająco, usuwając trwale woń wszelkich wyziewów i t. d.
W i e d e ń  26 września 1876 r. Vice-Djrektor Magistrstu.
„Z prób tych okazało się zstem, że zastosowany środek desinfekerjny Dra Petri rzeozywiście 

odwaniająco trwale działa na wyziewy szkodliwe i zaleca się do odwaniania."
Rada miejska m. Gr a o n ,  2 kwietnia 1878 r

 „Świadectwo prawdzie dać możemy, że używając w tutejszym c. k. Zakładzie karnym
proszku desinfekcyjnego D ra Petri, przekonaliśmy się, że proszek ten dział* trwale na odwonienie 
wyziewów.

Dyrekcya Zakłada karnego w G r a c n  12 marca 18 '8  r.
„Ponieważ woda odwaniająca Dra Petri okazała się zupełnie ekuteczną i widocznie silnie) działa 

niż kwas karbolowy, neleży więo tej odwaniającej wodzie przyznać pierwszeństwo i takową szczególnie; 
polecać. 0870-1-6)

Król. Dyrekcya Wójtostwa miejskiego w B e r l i n i e ,  26 listopada 1876 r.
„Preparaty Dra Petri zalecają się nie tylko skutecznością w odwaniania i niskiemi cenami 

środków desinfekc*juych, ale także daleko większą taniością w porównaniu z kosztami urządzeni) 
Bkombinowanego syatomn mycia i spłókiwjnia; można więc preparatom Dra Petri wróżyć wielką wzię 
cie i rozpowszechnienie."

Me liciniBch-Chirurgisches Centralblitt, XIII rocznik, Nro J7 (z 26 kwietnia 1878 r.)

Carl Tlchy, Wien, III. Steingasse 24.
PADEBIKZEICHEN

ifllK IŚfPFLE]

ORFEVBERIE CHRSSTOFLE
w Wiednia, Heinrichshof 5, Bpernring.

TAEBIK/EtCDEN

(CBKISTÓ F LE]

Zawsze do wydoskonalenia naszych wyrobów i ulepszenia gatunku tycbże, zaniechaliśmy fibry kacy i metalu zwa­
nego „Alfenidą" i wyrabiamy tylko biały metal doskonałego gatunku. Nasze sztućce, które wszystkie na białym metalu są 
posrebrzane, nieotrzymają na przyszłość żadnego odznaczającego stempla na metal, gdyż oznaczone będą nazwą „ Ć l i f l s ł o f l e  
S®est<ec&jeifc i następnemi stemplami. ” (1295-4-)

Osoba uzdolniona
poszukuje miejsca za pannę w Krakowie lub n* 
prowincyi każdego czasu; obeznana jest w krawiec- 
czyźnie jak i w białem szyciu. Adres: ulica Ł o b ­
z o w s k a  Nr. 104 u Kaparskiej. (1442-2-3)

ZAKŁAD KĄPIELOWY

(Francya, departament de 1’Allier)
WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA

Administracya: w P a r y ż u .  22,  Boulevart 
Monmartre.

P o r a  k ą p ie lo w a
W Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin­
tniej urządzonych w Furopie, kąpiele i na­
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru cukrzy­

cy (diabetis), dna, kamienia itd . 
eadzleń od 15 maja do AM września 
teatr i koncorta w Casmo. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer­

sacji, do gry w bilard. (828-7-)
| Koleje żelazne prowadzą do Vlohy.

Patent, story do spuszczania
najleprzej konstrukcji, gustownie i bardzo trwalt 
zrobione, metr □  po 3 złr. z 3-letniem poręczeniem, 
odsyłka za zaliozką, wzory i cenniki n* żądanie 
opłatnie, (1134-16 50)

•JO. © e s& e m re te fe a r
c. k. nprz. fabryka wyrobów drewnianych 

w "Skoczowie w Szląsku austryac.

Praktykant Zamiejscowy
mający najmniej lat 15, z d.'bremi śńadec- 
ł iwami może znaleść umieszczenie w hsndlu 
J u l i u s z a  w ł l r a b e -

Rynek Nr. 28. ________ (1410-2-3)

tMarlenbad.
Dr. Hej. Z j p i t  Dobiessewsla

jak 1st ubiegłych, udziela porady lekarskiej w ję­
zyku polskim, przez cały sezon kąpielowy. Leczy 
przytem elektrycznością. Mieszka w domu własnym

p. n. l i i l a  D o b l e s E e m h l .
(dawniej .Godol’o")

W domu tym, położonym w śród lasu, przy placu 
kościelnym, w bliskości trzech najwtżniejszych źródeł, 
kąpieli, apteki i kościoła, chorzy, znaleść mogą po­
mieszczenie, na różne ceny, craz kuchnię pilską.

(1454-3 8) _________

Lokal urzędowy F i
uprzj w. austr.

znajduje się pc cząwazy od d. 
8go czerwca b. r. p :z / placu 
Franciszkańskim pod L, 166. 

(1402 3-3)

• © O *

PSsrwsss anstryaoko-siląskle 
TOW ARZYSTWO 

Kupkowych  ł o m ó w
(Schiffer - Bruch) 

powierzyło niżej podpisanemu

Skład dla Galicji
zaopatrzony w wyborny m ateryał, służący do po­

krywania dachów.
Również przyjmują i wykonują sję pokrycia bla­

chą cynkową lub żelazną, asfaltową tekturą, an­
gielską asfaltową bibułą, ogniotrwałe nawet na sta­
rych gontach, których zrywać nie potrzeba. W a­
runki i ceny są umiarkowane z rękojmią dziesię­
cioletnią. _ (1078-13-24)

Pokrycie tekturą ogniotrwałą nie przenosi kosz­
tów pokrycia gontami.

Reperacje dachów równie się przyjmują.
T T . H a b l n o w l e i .  

Adres: w Krakowie, dom własny, 1.107 uL Wałowa.

Medale na wystawach międzynarodowych w Paryżu w 1874 1 1875,
w Filadelfii 1876.

PAPIER O A U Bll’A
lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a  m u c h .
Dla przekonania się o tem , że tak jest, di syć zrobić próbę

..____ z jednym arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta.
Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad inne. Jestto produkt 

tani i dający znaczne korzyści sprzedającym hurtowo.
Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca.

Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielonych na paczki z 25 ar­
kuszy do sprzedawania po 5 cent. za arkusz).

r-4Ris

W K r a k o w i e  w aptece p. Tranczyóskiego i w aptece p. Redyka ~- 
w C z e i r n i o w c d c Si  u p. (jolichowtkiego. (1367 2 8)

i

CHRISTłLKl.lS C b r ł s f o f l e  &  C o .

T u s z e
metalowe, 

wanny, Sitzbady 
i Water-elosety

własnego wyrobu *
poleca (1296 8 )

W. KOSYDARSKI
majster blacharski

w  K rakow ie p n y  ul. 
*w. Anny pud l>. 109.

Kupony o j listów zasta n y ch
B u ta  Włościańskiego
płatne dnia igo l ipcab.  r. wy­
płaca za odtrąceniem es kont u 
6% rocznie (1400-5-6)

DOM BANKOWY 
B Ia u  &  E p ste in , 

Rynek L. 5 i .  
Kraków d. o czerwca 1878 r.

UU5Z-
 o * * .b l e u l e  m ę i -

lo . De* w y r z y n * n i*  i bez wypalani* 
U H e  1 w n o d y  w u e l h t e g o  r o d ia -  
J**. Listov ‘ -_  _ >wnie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s tw a  na żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

(947 40 )

Handel pod firmą F .
Wózki dc wożenia 

dzieci

BRUNO  H A H 1
poleca

w Krakowie

Ponieweź za zbyteczne uwa­
ża wykazywać snane szcze­
góły dobroci kół amerykań­
skich, wynika ztąd, że prze­
wyższają dobrocią wszelkie 

inue gatunki wózków.
Ceny tychże wskutek większego sakupna, są tak 

niskie, że konkureneya niemożliwa.

S T O R Y  DO O K IE N  P A T Y C Z K O W E
u t r z y m u j e  g o t o w e  n a  i k ł a d z l e .

ręcznych, do podróży, do 
robót itd.

B k  e sżb y  na d r z e w i e
ZABAWKI DLA DZIECI.

P r z y f e o r y  d o  s w y c i s  
I ubrań,

Bawełny lo robót drutowych,
szydełkowych i do hsfln, białą i kolorową, w met­
kach i kłębkach, tylko w dobrym g-itanko i  zawsze 

świeżą jaknaitaniej.
Wszelkie zamówienia uskutecznia szybko, a nsilnością 
handlu jest najdokładniej obsłużyć, aby zadowolnió 

(1281-4 6) odbiorę iw.

Robótki ręczne
NA KANWIE, SUKNIE, PŁÓTNIE 

i t. p.
zaczęte, gotowe i oprawi* ne, 

w ła sn eg o  w yrobu I spro­
w adzane.

Zamówienia wszelkie wchodzące w za­
kres robótek ręcznych, przyjmuje, i 
ręczy za staranne i szybkie wykona­

nie, jaknajtaniej.
Przybory do haftów krzyżową robotą 
i aplikacją, oraz desenie, białe kanwy 

i kolorowe płótna do hafiu. 
Włóczki berlińskie i angielskie, oras W ełny

w różnych grubośoiach.
Przy zamówieniach w większej ilości na włóczki, s rzedaje 
takowe po cenach równających się cenom z zagranicy spro­
wadzonych włćczfk, a nadto w gatnnku znacznie lepszym. 

Na żądanie cbę ni« rozsyła próbki z oznaczeniem cen.

I l i

,  U i j n / ,

zaś P r o s z e k ,  k a r b o l o w y  do
desinfeicyi Dr. P r e d a r i  sprz daje 
wyłącznie D om  H a n d l o w y  H . 

Frłtgcha w  K rak ow ie .
(1409-2 3)

W Y P R Z E D A Ż
SilOSD MOD KLOTfLDY TALLET

ulica Floryańska, domWgoWojdy I.piftro.
Z powodu niespodziewanego wy­

jazdu , pozbywam towar po cenach 
niżej fabrycznych. (1245-10 11)

DWOREK 1
składający się z 11 morgów grontu i łąk 
o:az budynków gospodarczych, w zupełnie 
w dobrym stanie, Jest *t© 
n l a . — Bliższa wiadomość w P ó ł  w sin  
Z w i e r z y n i e c k i e m  pod Nr, 51 pod koś­
ciółkiem Sgo Sfilv-tora. (1433-3-3)

M a r i e n b a d
w  C z e c b a c li

(stacya kolei).
Kozsyłka wód mineralnych i wytworów 

zdrojowych, jako w cał^m świecie znanych 
wód glauberfkieh E r e u z -  i F e r d l -  
n a n d s b r u n n ,  W a l d q n e l l e  (pra- 
ciw nieżytom przyrządów do oddychania), 
1? i i d o i l V q u f l l e  (przeciw chorobom 
przyrządów noczcwycb), z d r o ] # w « j  
g o l i*  wyrabianych z n’ej p a » ty le lŁ  
m u ł u  i i i I n e r a l l i r g e  i który ped 
względem ileści zawartego w sobie Żelazn 
ze wszystkich inny-b najwyżej st i. Napeł­
nianie i rozsyłka wód mineralnych odbywa 
się tylko w fczklannych butelkach po 3/i litra. 
Brosznry o zdrojach i cpisy użycia rrotna 
dostać darmo od

Zarasta adrojowego.
Skład w u panów JÓ -

i t f a  G $ ! d w a » s e r a ,  «l. E t e n t x l *  
i «  iSSs. C i o l d w a a g e r a .  (1047-4-6)

Gsdoo&aai Drukarni BCZASU* O dposicdsainy  rsfedca drukarni Józef Łakodński,


